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Mefoniczne! t a g n i l i m  depesze
Intbrview z biskupom katolickim  

o Chinach.
Wiedeń, 10 lipca. Naczelnik katolickich mi 

syj w Chinach, biskup Lanzer, który bawi w Mó- 
d|ingii, pod Wiedniem, imał rozmowę z jednym z wie­
deńskich dziennikarzy, która rzuca trochę światła 
na stosunki chińskie.

Na pytanie, czy rzeczywiście tak znaczną jest 
ilość katolików w Chinach, odpowiedzią! biskup, iż 
jest ich przeszło milion. Kiedy przybył 011 w r. 188o 
do Chin, znajdowało się tam wogóle może jakie 
59.000 katolików. Od tego czasu zrobił katolicyzm 
w Chinach bardzo znaczne postępy, protestantyzm 
natomiast bardzo mało znalazł zwolenników.

Początkowo mieszkał biskup w Szantung. Obe­
cnie rezyduje on w miejscowości JeiiczuW. Je s t  to 
miasto święte Chińczyków, ponieważ w niom mie­
szkał i uczy! Konfucyusz. Liczy ono 200.000 mie­
szkam ów Trudności, jakie miał biskup do pokona­
nia. za nim osiadł na rezydenryi w Jentjzum były 
bardzo wielkie. Czungliamen ani nie chciał słyszeć
0 tein, aby biskup katolicki osiadł w tein świętem 
mieście. Dopiero musiał 011 robić postanie do samego 
c e s a r z a ,  który na to pozwolił.

Skoro biskup Lanzer przy i o 1 do Jenczufu, po­
prosił go wicekról, aby się udał do świątyni Konfu- 
cyusza, gdzie pr/ygotowanoni jes t  uroczyste przyję­
cie dla niego.

Skoro biskup wszedł do tej świątyni, przyjęty 
został krzykami i świstaniem i, jak sam to opowia­
da, życiu jego groziło niebezpieczeństwo.

Nie tracąc przytomności, chwyci! biskup jedne­
go mandaryna za rękę i rzekł mu, iż czyni go od­
powiedzialnym za wszystko, co się tu dzieje, i że 
go tu schwytano w pułapkę. Dzięki tylko swej od­
wadze i za pośrednictwem tego mandaryna, wydobył 
się 011 z rąk Chińczyków i wsiadł do powozu. Tu 
obok parobka, posadził owego mandaryn#, i w ten 
sposób uniknął niebezpieczeństwa. Biskup wniósł za­
żalenie do cesarza, z powodu tej zasadzki. Cesarz 
wydał powtórnie biskupowi pozwolenie zamieszkania 
w Czifu, i zagroził wielką karą, gdyby się ponowne 
napady na biskupa powtórzyć miały. Od ląd stale re- 
zj dowal biskup Lanzer w Jenczufu.

Akademia mai ars La w Krakowie.
Wiedeń, 10 lipca. Rozporządzeniem minister­

stwa oświaty, przemienioną została s z k o ł a  s z t u k  
p i ę k n y c h  w K 1 a k o  w i e n a  a k a d e m i ę  s z t u k  
p i ę k n y c h .

Mianowania.
Wiedeń, 10 lipca. Wiener Ztg. og łasza : Mini­

ster rolnictwa zamianował rewidenta rachunkowego 
w dyrekcyi nomen i lasów we Lwowie, ALbma 
Lhotskiego radcą ruch.linkowym.

Minister skarbu zamianował zarządcę magazy­
nów, Józefa Pfuetznera, starszym zarządcą urzędu 
clowego w VIII. kłusie rangi przy głównym urzędzie 
cłuwyin w Brudach.

Z parlamentu włoskiego.
Rzym, 10 lipca. Król przyjął wczoraj prezy- 

dya Izby deputowanych i senatu, które wręczyły 
mu adresy w odpowiedzi na mowę tronową. Król 
wyraził zadowolenie, że udało się przywrócić nor­
malno stosunki parlamentarne.

Na wczorajszem posiedzeniu izby deputowa­
nych i senatu odczyL.no odpowiedź króla na wrę­
czono mu adresy i przyjęto ją  oklaskami. Następnie 
Izby ouroczyły się na czas nieograniczony.

Wojna z Chmami.
W i e d e ń , 10 lipca. Podług telegrafii znych 

wiadomości z okrętu Zenta, wylądowało dotychczas 
ogółem 20.000 wojsk, które wystarczają dla Tientsinu
1 Tak 11. Cesarzowa opuściła Pekin,

Berlin, 10 lipca. Konsul niemi 1 w Czifu 
donosi pod datą wczorajszą: Były guberfialor w Szau- 
tung Li-Tung-haig na czele 8-000 ludzi wyruszył 
z Nankinu w kierunku na północ, ponieważ guber­
nator Nankinu nie życzył sobie aby Li-tung-h tig 
tam pozostał. Podług dalszej depeszy konsula nie­
mieckiego w Czifu, katolicka misya w Czingerufu 
została zrabowana.

' 5>v-

K i l o n i a , 10 lipca. Wschodnio azyatyeka
eskadra pancerników odpłynęła wczoraj przed połu­
dniem w obecności cesarza Wilhelma, księcia Hen­
ryka pruskiego i bftrdzo licznej publiczności.

Bruksela, 10 lipca. Nadeszła tu depesza 
z Szangaju pod datą wczorajszą, która donosi na. 
podstawie informacyi, podanej przez jeden z dzien­
ników" duńskich, że wojska księcia Czinga przybyły 
do Pekinu, ażeby dostarczyć tamtejszym europejczy­
kom prowiantu i uchronić leli przed powstańcami.

Londyn, 10 łipca. Podług depeszy admirała 
Bruce, nadanej 7 b. 111. z Taku, jes t  uzasadnioną 
nadzieja, że książę Czing ze swoją armią, będzie 
w stanie obronić Europejczyków i poselstwu przeciw 
księciu Tuunowi i Bokserom.

Jokohama, 10 lipca. Rząd postanowił pod­
wyższyć liczbę wojsk, mających odpłynąć do Chin 
na 23.000 u liczbę koni na pięć tysięcy. Dzienniki 
oświadczają, ze w razie gdyby cudzoziemcy w Peki­
nie zostali wymordowani, odpowiedzialność za to spa­
dł ńę w częś i na Japonię. Dziś przybył tu transport 
rannych Niemców’ i Anglików.

Londyn, 10 lipca. Dzienniki wieczorne dono­
szą z Tientsinu pod datą G b. 111.: Chińczycy nad 
ranem wykonali powtórnie gwałtowny atak. Po­
leczone wojaka odpowiedziały silnym ogniem z okrę­
tu wojennego „Terible“ 5 po siedmiogodziunej walce 
zmusiły Chińczyków do cofnięcia się.

Berlin, 10 lipca. Bu e I ow,  sekretarz stanu 
udał się do cesarza, do Wilhel.nshayen, aby omówić 
z nim sprawę udzielenia mandatu Japonii. Podobno, 
udzielenie Japonii takiego mandatu jes t  wyklu- 
czonem

Londyn, 10 lipca. Według depeszy nadesła­
nej z Ranking, połączone wojska japońskie i rosyj­
skie wyruszyły na Pekin. —  Chińczycy, którzy tym 
wojskom zasiąpili drogę mieli ponieśó barflzo do­
tkliwą kię-kę.

Londyn, 10 lipca. J ak  słychać, między księ- 
eiem Tuan a Czingem wybuchł konflikt. Ks. Czing wy- 
1 uszyć ma na pomoc Europejczykom a przeciw ks. 
T minowi.

Petersburg, 10 lipca. Petersburski Herold 
donosi rzekomo z dobrze poinformowanego źródła, 
iż między Niemcami a Rosyą zawartą została ubie­
głego roku niemiecko - rosyjska umowa w sprawie 
chińskiej. Przewidziano w nioj także wspólne poste 
powumie Niemiec i li osy i, na wypadek ewentualnych 
rozruchów w Chinach. W myśl tej umowy, Rosya 
i Niemcy i teraz postępować mają.

Londyn, 10 lipca. Biuro Reutera dowiaduje 
się, że możliwein jes t  przyjście do Skutku porozu­
mienia. pomiędzy mocarstw ami a Japonią w sprawie 
podjęcia przez rząd japoński energicznej akcyi, dla 
uśmierzenia powstania w Chinach; mianowicie poro­
zumienie to mogłoby nastąpić na podstawie załatwie­
nia kwestyi koreańskiej.

Podczas gdy bowiem Chiny nie mają wielkiego 
znaczenia dia interesów’ japońskich, to przeciwuue 
Korea — gdzie Japonia udzielać musi opieki trzy­
dziestu tysiącom swoich poddanych — jest tak  wa­
żną dla jej interesów, że rząd japoński gorąco ży­
czyłby sobie zaprowadzenia, na półwj spie koreańskim 
stałego rządu.

Gdyby tedy mocarstwa zgodziły się na to, by 
Japończycy objęli Koreę w posiadanie na tych sa­
mych warunkach, jak Anglicy Egipt, wówczas J a ­
ponia mogłaby przyjąć to, jako dostateczną kompen­
satę za użycie wojsk japońskich do stłumienia po­
wstania w Chinach.

Berlin, 10 lipca. Szef eskadry krążowników 
telegrafuje z Taku 7 lipca: Chińczycy ostrzeliwają 
codziennie Tientsin z dział ustawionych w arsenale 
od strony zachodniej i z bateryj od północy. Częste 
ataki Chińczyków odpierały dotychczas wojska za­
graniczne z powodzeniem, zadając Chińczykom cięż­
kie straty’. Niemcy nie ponieśli żadnych strat, inni 
sprzymierzeni tylko nieznaczne. Wczoraj przy był do 
Taku amerykański parowiec przewozowy, przywożąc 
1200 ludzi, dziś zaś okręt francuski z 1400 ludźmi 
i bateryą dział polnych.

Londyn, 10 lip -u Dzienniki w ieczorne dono­
szą z Tientsinu pod dmą 2 bm.: Chińczycy zaata­
kowali dziś kolonię francuską Tientsinu, zostali je ­
dnak po nadzwyczaj gw Itownej walce zmuszeni do 
odwrotu. Chińczycy ponieśli znaczne straty, Rosya- 
nie mieli widu lekko rannych.

Londyn. 10 npca. W Izbie gmin oświadczył 
Brodrick, że z końcem tego tygodnia przybędą do 
Chin wojska angielskie z Indyj.

Rzym, 10 lipca Przeznaczony do Chin kon­
tyngent wojsk włoskich liczy 1882 żołnierzy ; dzień 
odjazdu jeszcze nie jest oznaczony.

Wojna A nglii z  Transvaal2m.
Fretcrya, 10 lipca. Generał Buller wyjechał 

stąd po konferencja z lordem Robertsem.

Angielska oskadra w Tryeśoie.
Tryeoi, 10 lipca. Angielska eskadra morza 

Śródziemnego przybyła tu wczoraj po południu 
I>oG komendą generała F i s c h e r a ,  i doznała 
zarówno u ludności jak  ze strony władz morskich 
i politycznych bardzo sympatycznego przyjęcia.

Trysst, 10 lipca. Wczoraj wieczorem urządzi­
ła tutejsza komenda austro-węgierskiej marynarki 
galowy obiad na cześć angielskiej eskadry morza 
Śródziemnego. W bankiecie tym wrzięlo 120 osób. 
Salę ozdobiono- austro-węgierskieini i angielskiemi 
flagami. Z floty angielskiej było obecnych 64 osób, 
między temi komendant eskadry, generał F isher ze 
sztabom, oraz wszyscy komendanci okrętów i lodzi 
torpedowych.

Z marynarki austro-węgierskiej byli obecni: 
admirałowde Montecuccoli, Brosch i Sachs, komen­
danci wszystkich okrętów i w. i., dalej namiestnik 
Tfyestu Goess, konsul angielski Churchill, burmistrz 
SnrisLinelh i naczelnicy władz cywilnych i wojsko­
wych. Admirał Montecuci oli w zniósł podczas obiadu 
toast na cześć królowej Wfktoryi, puczem muzyka 
marynarki zagrabi angielski łiyinn narodowy.

Gen. Fislier wy pil z kolei toast na cześć ce- 
saiza Franciszka Józefa; następnie odegrała muzy­
ka austryacki hymn ludowy.

W przemówieniu swem powitał admirał Montc- 
(łuccoli gości z Anglii ; przypomniał jakie to dowody 
przyjaźni zlozyl 1 flota angielska muryi arce austro- 
węgierskiej na Malcie, i wyraził nadzieję, że równic 
przyjemne wspomnienie zachowają Anglicy o obe­
cnym pobycie w TrycSoie.

Mówca powiedział dalej: „My z podziwem spo­
glądamy na angielską silę morską*', i zakończył 
okrzjdśiem „Viv<it“, który obecnio z zapałem powtó- 
rzyii. (lenerał Fisher w odpowiedzi swej zaznaczył, 
że gorąca przyjaźń do Austro-Węgier, a szczególnie 
do austro węgierskiej dzielnej i wsławionej mary­
narki wojennej zawsze była niejako tr.idyeyą w ma­
rynarce angielskiej, przekazaną aż do chwili obe­
cnej.

Z parlamentu francuskiego.
P a r y ż ,  10 lipca. Senat przyjął bez dyskusyi, 

uchwalony przez Izbę deputowanych projekt ustawy, 
w sprawie obrony kolonij.

Upały i bura3 na W ęgrzech.
B u d a p e s z t ,  1.0 lipca. Wskutek niesłychanych 

upałów w ostatnim tygodniu było w komitacie toron- 
talsknn 36 wyjwdków śmierci na udar słonecznj’. 
W dniu 7 lipca zniszczyła burza z gradem w komi­
tacie Abańii zasiewy. Woda zerwała dwa mosty, 10 
osób utonęło. Także z wiciu innych okolic nadchodzą 
wieści o spustoszeniach, zrządzonych przez ulewne 
deszcze, grad i burze w zbożu na pniu, jakoteż w zbożu 
już zzętem i w winnicach, w dniach od 5 — 7  lipca.

Stan powietrza.
Wiedeń, 10 lipca. Ojndy się zmniejszyły. 

Z południu donoszą o burzach. Morze lekko wzbu­
rzone. Pogodnie. Zajiowiedź na najbliższo dnie chło­
dno i powietrze zmienne. Z obszarów kolei państwo­
wych donoszą: Nowy Zagórz 10'9 spokojnie, prze­
ważnie pogodnie. Skule 12'8 spokojnie, pada deszcz. 
Tarnów 13 pada deszcz. Neu Markt 11'5 spokojnie.

Zasbruk 10 lipca, W tyrolskich górach tak 
samo jak  i w Alpach, pada śuieg. Temperatura spa­
dła tu az do + 4 .

Petersburg. 10 lipca. Książę japoński Kato- 
hito-kaniu przybył tu wczoraj i przyjęty na dworcu 
przez wielkiego księcia Aloksego Aleksandrowicza 
zamieszkał w pałacu zimowym.

T a r g  b y d ł a  r o g a t e g o
( Oryginalny telegram Józefa Saborslcy'eqo i Synów. 

Wiedeń, St. Marx).
Wiedeń, 9 lipca.

Na wczorajszy targ bydła rogatego, przezna­
czonego na rzeź, spędzono ogółem 0888 sztuk, z tego 
z Galicyi 752, z Bukowiny 70.
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Przebieg targu spokojny.
Ceny niezmienione.
Z tego spędu nig sprzedano sztuk 115.
Galicyjsko-bukowińskieli wołów sprzedano SO 

sztuk po 60 do 65; 300 po 66 do 69; 347 po 70 
do 74; 24 po 75 do 79 kor.

Buhaje podtnczone bez różnicy pochodzenia ku­
powano po 62 do 66, krowy podtuczon-e po 52 do 62. 
Bydło chude po 36 do 50 kor., wszystko za cen­
tnar metryczny żj wej wagi.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Wczoraj odbyło się plenarne posiedzenie lwo­

wskiej Izby handlowej i przemysłowej pod prze­
wodnictwem [(rezydenta Piepesa-Poratyńskiego, który 
poświęcił na wstępie serdeczne wspomnienie zmarłe­
mu niedawno, długoletniemu członkowi Izby, L. Hal- 
pcrnowi.

Prezydent zwrócił przy tein uwagę, że w myśl 
ustawy, Izba  ma prawo w miejsce dwóch członków, 
którzy zmarli w czasie kadencyi, powołać tych kan­
dydatów, którzy ptzy wyborach otrzymali W/.ględuie 
największą liczbę głosów. Wobec tego jednak, że 
z końcem roku bieżącego i tak nastąpić mają po" 
wszechne wybory do Izby, nie uznano naglącej po­
trzeby obsadzenia miejsc opróżnionych.

Z porządku dziennego, sekretarz dr. Steslowiez 
zdał sprawę z przedmiotów załatwionych przez biuro 
ml ostatniego posiedzenia. Wspomniał między innemi
0 akcyi, wspólnie podjętej z wszystkiemi gospoda r- 
czemi korporacyami w kraju, a skierowanej p r z e- 
e i u z a m i e r z o n e m u  p r z e z  r z ą d  p o d  w y ż- 
s z e n  i u t a r y f  ko  l e j  o wy  cli. W myśl uchwał 
odbytej przed tygodniem pod przewodnictwem dr. 
Piłata konferencji, każda z reprezentowanych ua 
niej korporacyi, więc także Izby handlowe i prze­
mysłowe wystosują w sprawie tej wyczerpujące me- 
moryniy do ministerstwa kolejowego.

Obszerniej omów ił z kolei sekretarz prace przy­
gotowawcze około ułożenia a u t o n o m i c z n e j  t a r y ­
fy c ł o  w ej. Jak  wiadomo, wszystkie Izby przedli- 
tawskie postanowiły działać w tej mierze zgodnie
1 porozdzielały między siebie poszczególne referaty, 
które ua wspólnych konfereneyach, odbywanych 
w Wiedniu, mają być ostatecznie omówione i zała­
twione. I z b a  l w o w s k a  objęła referaty, dotyczące 
z b o ż a ,  p r o d u k t ó w  m ą c z n y c n ,  d r z e w a  i s p i ­
r y t u s u .  Codo drzewa, odbyto przedwstępną ankie­
tę w Krakowie, a referat wspólny Izb galicyjskich 
będzie 19 i 20 b. m. przedmiotem obrad konferen- 
eyi wszystkich Izb, zwołanej do Wiednia. Sprawo­
zdanie to przyjęto do wiadomości.

Ożywioną, dyskusję wywołała następnie sprawa 
(1 o s t  a  w r ę k o d z i e 1 n i c z y c li d l a  w o j s k a, 
które przy dzisiejszym systemie rozdawnictwa roz­
działu w rzeczywistości żadnej korzyści drobnemu 
przemysłowi nie przynoszą. Uchwalono porozumieć 
się w tej mierze z innemi komisjami gaiicyjskiemi 
i przedłożyć rządowi następujące żądania -.

1) aby dostawy dla armii i obrony krajowej, 
drobnemu przemysłowi zastrzeżone, oddawani nie 
jednostkom, lecz spółkom iękodzielniczym umyślnie 
w tym celu na podstawie ustawy z 9 kwietnia 1873 
roku zawiązywanym.

2) aby odnośnie do rzemieślników uchylono 
obowiązujące dzis wobec fabrykantów i rękodzielni­
ków zastrzeżenie, że ci, którzy biorą udział w do­
stawach dia armii, nie mogą być równocześnie do­
stawcami dla obrony krajow ej;

3) aby udział drobnych przemysłowców w do­
stawach dla wojska podniesiono bezwarunkowo z 25 
na 50 proc. całego zapotrzebowania;

4) aby rozdawnictwo dostaw dla armii między 
drobnych przemysłowców, odbywało się nic co roku, 
jak  dotąd, Ucz na szereg lat i po takich samych 
renach, jak się to dzieje w kontr iktaeli z fabrykami, 
gdyz tylko takim sposobem może być dana spółkom 
rękodzielniczym możność zaopatrywania się w ma­
szyny pomocnicze i przyrządy, których koszt da się 
dopiero w kilku latach umorzyć, a zabezpiecza je 
jak najdokładniejsze wykonanie dostaw.

Nakonieo wobec tego, że rząd kładzie dosta­
wcom warunek zaopatrywania się w sukno u fabryk 
przedłitawskich, które związane w kartel, dyktują 
reny niesłychanie wysokie, na wniosek dra Koli- 
schera postanowiono domagać się aby rząd sam 
sukno zakupywał i dostarczał go dostawcom bezpo­
średnio.

W  dalszym ciągu omawiano sprawę założenia 
ogólno austryackiego biura i nformaey inego w Ham­
burgu dla eksportu i importu. Biuro to powstać ma 
wspólnym kosztem rządu i wszystkich Izb przedli- 
tawskifth. Zgodnie z inuenu Izbami uchwalono przy­
czynić się do kosztów instalacji projektowanego 
biura kwotą 600 koron, odpowiadającą 1 %  rocznego 
budżetu Izb.

Z kolei przystąpiono do t. zw. spraw ,.sck- 
ryjnych“.

Na wniosek p Długoszowskiego, a » unw 
wnioskowi sekcyi handlowej, uchwaliła Izba aimó- 
wić poparcia prośbie p. Feliksa T ii a m e n a We 
Lwowie o koncesję na biuro, któro obok u ła tw ia ­
nia reklamacyj frachtowych zajmować się ma udzie­
laniem wskazówek technicznych co do budowy i 
lentowności kolei lokalnych. W rozprawie nad tym 
przedmiotem zaznaczono, że wobec istnienia krajo­

wego biura kolejowego, zakładanie podobnych biur 
pry walnych nie odpowiada potrzebie.

Natomiast oświadczono się za koncesjonowa­
niem drugiego biut.i informacyjnego dla reklamacyj 
kolejowych w Stanisławowie, które otwurzyć zamie­
rza [i. II. Engelstein.

Następnie uchwalono poprzeć prośbę gminy Ku­
likowa o powiększeniu liczby j irmarków z 6 ua 10 
rocznie, i uznano potrzebę utworzenia dwóch stowa­
rzyszeń przemysłowych, kupców i rękodzielników, 
w powicie cieszanowskim

Uchwalono zaproponować inko sędziów obywa­
telskich dla sądu obwodowego w Przemyślu pp. Cli. 
Wolfa, Zygmunta Miiuza, Mijżesza Ilirtu, Jakóba 
8 pilta, Michała Piskorza, Bolesława Laskowskiego, 
Emila Rodakicwicza, Mojżesza, SbheinUfeiłm, Henry­
ka Błatta, Andrzeja Juszyńskiego, Stanisława Kot­
kowskiego, Maurycego Schwarza, Alfreda Fmenkla, 
Józefa Jarolima, Leopolda Siissweina, Eugeniusza 
Kusibę, Dawida Loweuthala, Michała Kosińskiego, 
Joachima Rcisnera i Stanisława Tarnawskiego.

W końcu postanowiono poprzeć pelyoyę Izby 
praskiej do ministerstw oświaty i handlu w przed­
miocie przyznania prawa jednorocznej, względnie 
dwuletniej służby wojskowej frekwentantom państwo­
wych i krajowych szkół przemysłowych w ogóle, tu ­
dzież t. z. szkół zau udowych.

W charakterze komisarza rządowego obecny 
był na posiedzeniu wczorajszem radca Piwocki.

— 1-
Org inizacya krakowskiego biura, opieki nad u- 

bogiini zniewala mnie do zwrócenia uwagi publicznej 
na pewną niewłaściwość w tym ustroju, która łatwo 
nirże spowodować zwichnięcie pięknie obmyślanych 
planów,

W ścisłym związku z biurem ubogich postawio­
no biuro pośrednictwa w pracy, tak, że ogól może 
przyjść do przekonania, że zadaniem tego biura ma 
hyc dbałość o tych, którzy się puszczają z konie­
czności, niedbalstwa łub złej wofi na urogę korzy­
stania z publicznego lub prywatnego miłosierdzia. 
Robotnik —  a mówię tu o tych, którzy żyją i żyć 
chcą z pracy swej —  nie pójdzie do takiego biura. 
Nie chce on się dostać na listy do tych, co korzy­
stają z publicznego grosza dla ubogich przeznaczo- 
go, bo to w myśl ustaw austryackieli pozbawia go 
wszelkich praw obywatelskich.

Biuro pośrednictwa nowej pracy nie znajdzie, 
ałe ma tylko na celu ułatwić wzajemne znalezienie 
się pracującym i pracodawcom, nie ma zaś równo­
cześnie spychać poszuitującago pracę do rzędu włó­
częgów i nędzarzy, chroniących się z pozuawiemem 
praw obywatelskich do przystani biura publicznej 
dobroczynności.

Robotnik iść powinien śmiało do biura pośre­
dnictwa, tam winien tr.ieć równe z pracodawca pra­
wo i obejście się równe; tam powinien dostać po­
świadczenie, że sic o pracę starał, aby go właśnie 
zbyt dbale o jego dobro władze policyjne, ze, włó­
częgostwo nie pociągały Jo odpowiedzialności.

A jeżeli gmina krakowska chce organizację tę 
dalej posunąć, to niech zaprowadzi ubezpieczenia dla 
bezrobotnych, jak  je ma Genew i, Kpienia, Bazyieja 
i t. d., niecli spowoduje, by robotnik z grosza wła­
snego zabezpieczył się na czas bezrobocia, nie niech 
go nie deki..śnie jeszcze bardziej, stawiając go w je ­
dnej linii z żcbraiTem.

Niech biuro ubogich ściśle wybiera między ty­
mi, którzy się publicznej pomocy doprasząją, wszyst­
kich zdolnych do [nomy, i tych niech do pracy przy­
musowej postawi, bo zbrodnią jest, gdy mogący 
pracować, nadużywa, miłosierdzia publicznego lub 
prywatnego, aio niech tę instytui-yę zupełnie oddziela 
od biura pośrednictwu pracy, bo do biura żebraczego 
robotnik o pracę iść nie może i nie powinien.

Dia niego niech otworem stoi publiczny kantor 
giełdy pracj', niecii go tak przyjmuje i traktuje, jak 
obywatela chcącego spełniać swe obowiązki, a niech 
go me odstręcza forma źle wybrana. K. N .

D o  d i i i s i e j G z e g a  numeru dołączamy : 9 a r ­
kusz „Moi zaa jom i“ (sztuce z lwowskiego świata) Izy­
dora Kuncewicza.

Dali w teatrze; „Opowie.-.ci Hoffmana, opera 
fantastyczna w 4 aktach Offenbacha.

Temperatura. DzL runo o godzinie szóstej 
tiyto |  1 0 '  R.

Mianowania P. Minister skarbu zamianował 
w etacie urzędników do utrzym ania ew idencj i  ka ta ­
stru podatku gruntowego, starszych geometrów ewi­
dencyjnych drugiej k la sy :  Mikołaja Łodyńskiego, Wła­
dysława Wesołowskiego, Konstantego Kalinowskiego, 
Karola Eisoubcisscru, Mieczysława Gawlikowskiego, 
Erwina Hellera i Adama Kasuewic/a starszymi geom e­
tram i ewidencyjny mi pierwszej klasy w ósmej ki isie 
rangi

W iadomości kościelne. Archidyecezya lwow­
ska  ob. lać. Z rąk  ks. biskupa Webera otrzymali dnia 
I lipea b. r. święcenie presbytoryatu alumni semina- 
jy u m :  Czaoiiurski Adam, Dutkiewicz Poiiks, Gajewski

Szymon, Gliwa Sehastyan, Kasperski Teodor, Kwieciu 
sic i Leon Micewicz Bolesław, Madejski Jan , Oprzęd-- 
kiewiez Władysław, Polninszek Jakób, Stankiewicz Sta­
nisław, Trznadel Piotr, Wójcik Franciszek. Z zakonni
0 0 .  Bernardynów: Dzielski Hipolit, Kogut Alfons. Dy a- 
kimai- Dziuba Stefan, Gomułczak Felieyau i Mosetti 
Klemens.

Dceeezya krakowsku. Święcenie kapłańskie z rąk 
księcia biskupa Puzyny otrzymali dnia 1 ti. lti. al mini 
seiiiinaryum : Buiat Jan , Giaca F ranciszek,  G rygkw sk t 
Karol,  Jeż  Stanlsiaw, Ju ra s  Slanisiaw, Kutek Bartło­
miej, Miałaś Jan , Mornjka Jaków, Prorok Wladysłay 
Rudnicki. Stanisław, Su.janowski Jan , W ajda F ranc i­
szek, Warnuiz Maciej. W oźniczka Ignacy, Zająć T a ­
deusz. Ze zgriiiuailzeuia ks. M is jo n a rzy : Brom E m a ­
nuel, Bruiiicki Piotr, Kub! Stefan, Sohnwa Jan ,  Wło­
darczyk Stanisław, Włodarczyk Franciszek, Z zakonu 
OD, Franciszkanów : Topolski Patrycy (in ordine S ta­
nisław Józef), kim; Gabryel (iii ordine Józef  Windy 
siaw), Klaczy inki Damian (in ordine Mieczjslaw Wła­
dysław).

W u l o e  zgrom a d s o n i e  kola kupców i mło­
dzieży handlowej, zapowiedziane na wczoraj wieczór, 
nie odbyło się z powodu braku przepisanej statutem 
ilości członków. .Następne zgromadzenie, przy Jakim- 
kolwiekbndź kompieeie, odbędzie się w środę w ie­
czorem.

A zyatyokie porządki. Onegdaj do Tuchli 
wyruszyły dwa pociągi. Następnie odchodził pociąg do 
S try ja  i tym to właśnie pociągiem m yślała jeszcze 
udać się w podróż wielka ilość wycieczkowcow. Z po­
wodu tego przy kasie zapanował taki ścisk, żo do­
pchać się i knpió bilet było prawie istnein niepodo- 
bieństwem. W dząe, co się dzieje, wiele osob, nie wy- 
eieczkoweow, ale jadących za interesem do Stryja, 
słysząc drugie dzwonienie, rzuciło się na peron. Biletu 
tak czy owak byliby nie kupili, a tymczasem kazano' 
im zapłacie „uachzahlungL Kto tutaj z a w in i ł?  Czy ci, 
którzy chcieli kupić bilety, a nie mogli się docisnąć,,  
ozy kolej, która powinna przecież postarać się, przy­
najmniej w wypadkach nadzwyczajnych —  o drugie 
okieuko dia drugiego kasyera. To bowiem, co się te­
raz dzieje czasami przy kasie —  urąga wszelkim prze­
pisom o porządku.

Towarzysze szew scy urządzili wczoraj w ie­
czorem walno zgromadzenie ncd przewodnictwem p. 
Łyszczaka. Udiwaiono na nietn rezolucyę, ażeby wy­
siać petycyę do Sejmu i komisy i przemysłowej z do­
m aganiem  się rozszerzenia kursów m ajsterskieh i tw o­
rzenia ja k  najwięcej szkól fachowych. Nadto wrezwano 
wszystkich robotników szewskich, ażeby organizowali 
się przeciwko wyzyskowi majstrów

Jeszcze o wie en maturzystów. W uzupeł­
nieniu sprawozdania o wiecu m aturzystów podnosimy,'  
żo referat „O stanowisku młodzieży w społeczeństwie" 
wygłosił akadem ik W y r o s t e k .  Treścią jego przemó­
wienia b jlo  wskazanie młodzieży, jako jednego z na j­
ważniejszych zadań studyów kwestyę społeczną. Refe­
rent. przedstawił, że kwostya dotyczy wszystkich w arstw  
i klas społeczeństwa i wszystkich zawodów jednakowo. 
Mówca me stawiał jasno jedynego pola pracy dla mło­
dzieży partyi socyaluo - demokratycznej, wyraził się 
ow szem , że woli z decydowanego przeciwnika, który 
zapał podnieca, aniżeli jednostkę a p a u c z n ą ,  obojętną.

A f f S U i t u r M k .  Do pomieszkania Zofii Sujkow­
skiej przy ul. Szpitalnej 1. 30, wpadł wczoraj rano 
„rozkoszny*1 młodzieniec, Aleksander Konicki i doma 
gał się gwałtem -pieniędzy. Gdy mu odmówiono, Ko- 
nieki wpadł w tuką wściekłość, że począł rozbijać 
sprzęty, wreszcie wywarł sw ą  złość w bardzo dosa­
dny sposóli na  właścicielce. Wezwano policyę, Konicki, 
jednak  umkną!. W chwilę -później złapano go w mie-' 
ście, ponieważ zaś wypadek ten nie jest wcaio spora - 1  
dyozny, Konicki zaś znany jest,  żo utrzymuje się z tego j 
jedynie, co wyłudzi...  od ulicznych dziewcząt —  prze­
to zamknięto go w areszcie, czyniąc go zarazem nie i 
szkodliwym przynajmniej na pewien przeciąg czasu.

Z zam kniętego pom ieszkania skradziono 
wczoraj Maryi Górowskiej,  właścicielce realności poi^j
1. 18 przy ui. Szymonowiczów, ksoyżeezkę kasy oszczę­
dności na  2 .000  zl. Pani G. spostrzegła kradzież, za­
nim złodziej zdołał zrealizować k s iążeczkę , zawiadom i­
ła  też o wypadku kasę i policyę.

SamołJÓjeą,, którego zwłoki znaleziono wczora j1 
rano w ogrodzie Jezuickim, jest Herm an Dawid Propst, 
uczeń VI. klasy gminazyalnej. Mieszkał przy ul. Sze­
ptyckich. Zły wynik klasyfikacyi tak goi^co wziął so­
bie do serca, że ta rgnął się ua życie.

Ogień pokojowy wybuchł wczoraj wieczorem 
w szynku Samuela W anga przy ulicy Blacharskiej 1., 
18. Gospodarz myślał właśnie zapalić lampę i w tym celp 
wspiął się na  krzesło. W chwili gdy potarł zapałkę — j 
wszedł do lokalu gość jakiś, a nie uw ażając sto jącego’, 
na krześle gospodarza —  potrącił go tak  fatalnie, żo 
lampa u [mdl a na ziemię, nafta zaś buchnęła szerokim 
płomieniem. Powstał hałas i krzyk, zaalarmowano stra-j 
żaicę pożarną, zanim jednak  ta przybyła —  domo-, 
wniej sami ugasili ogień i usunęli wszelkie uiebezpie-'' 
ezeństwo.

Bójka w  sklepie Glińskiego w pasażu 
Haasm aua, wywiązała się onegdaj wieczorem, a gió-' 
w u j  mi jej bohaterami byiąkoluor oraz miody Hausmau. 
Przew aga fizyczna b y ła  pf) strouie łlnusm ana, to też, 
kelner chodzi dzisiaj z podrapanym karkiem. S praw i/  
oddano do sądu, zwłaszcza, że był to z wy Wy napad. •

Nowo kopalnie słota. Dzienniki hambursiłio 
donoszą o odkryciu obfitych tmply wowj cii pól złota 
w niemieckiej Nowej Gwim-u
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S t r a s z l i w a  b u r i a  srożyła się micgdaj w ie ­
czorem w Bernie morawskieiu. Drzewo złainnue przez 
wiatr, spadając rozmutżdżylo inżyniera Noinclę i jego 
żonę. Powyryw ane ramy z okien pokaleczyły mnóstwo 
osób. Przedstawienie w cyrku Henryego przerwano, 
a orknu zawalił stajnie, w której znajdował} się jego 
tresowane konie.

N a s z y j n i k i  teis i a t o w e  są  obecnie ostatnim 
wyrazem londyńskiej mody. Emaliownue naprzyklad 
niezapominajki,  spinane zlotemi ogniwkami i osypane 
brylancikami lub innymi klejnotami, uchodzą za szczyt 
szyku. Z takich samych łańcuchów kwiatowych robi 
się brauzolety i długie łańcuszki do zegarków, które- 
mi się panie opasują. Na naszyjniki używa się zw y­
kle dużych kwiatów, ja k  n. p. fiolki; do tego dodaje 
się gustowny i odpowiedni wisiorek n. p. złota pszczo­
ła. Ślicznie wygląda kolia, złożona z imitacyi polnych 
kwiatów, szmaragdy tworzą liście, a kwiaty, stosownie 
poukładane, szafiry, topazy, rubiny i inue drogie ka­
mienie.

Zródłc dla... zakochanych. Hiszpańskie pi­
smo lekarskie tfiglo Medioo podaje nas tępującą nota­
tkę. W miejscowości Alanje, prowiuoyi Badajoz, nieda­
leko od Gundiuua, istnieje od dawna już znany zaldad 
kąpielowy. Między iunemi w miejscowości tej znajduje 
się źródło, w którem w ostatnich czasach wykryto 
własności niezwykłe: oto woda ze źródła leczy bardzo 
skutecznie takie cierpienia: nerwowe i sercowTe, które 
powstają przeważnie z powodu miłości nieszczęśliwej. 
Tego rodzaju przypadłości nie miały dotychczas swojej 
uprzywilejowanej miejscowości leczniczej. W ostatnich 
paru latach Alanje bardzo licznie naw iedzane bywa 
przez młode dz iew czę ta , przywożone przez matki,  dą ­
żące do tego, aby romantycznie usposobiono córy mo­
gły zapomnieć o niepożądanych k o n k u reu ta ch , nie po­
nosząc przez to szkody na zdrowiu. Wypadki pomyślne­
go leczouiu są tain podobno bardzo częste. Dr. Rug u er* 
w ostatuiem sprawozdaniu z działalności niezwykłego 
tego zakładu leczniczego podaje fakty następujące. 
.Między iunemi przyjechała do Alanje na kuracyę mło­
da, 17-letnia mieszkanka, Sewilli, brunetka, bardzo n e r ­
wowa, która po sprzeczce z narzeczonym uczula do 
tego ostatniego taką nienawiść, iż samo wspomnienie
0 nim przyprowadzało ją  o a tak  sercowy. Wogóie mło­
da osoba objawiała wicie cech chorobliwych: mo chciała 
jeść, po nocach budziła sio i rozmawiała z sobą ealo- 
nrt godzinami, a następnie wpadła w stan  przygnębie­
nia, graniczący z melancholią. Już  po ośmiu dniach ku- 
racyi przypadłości chorobliwe zaczęły się zmniejszać, 
apetyt i sen powrócił, a po sześciu tygodniach gnie- 
wliwa Hiszpanka przebaczyła swem u narzeczonemu
1... wyszła za niego za  mąż. Działo się to przed trzem a 
laty, dr. R eguera  miał więc sposobność sprawdzeniu, 
iż małżeństwo żyje z sobą w idealnej zgodzie i że 
małżonka je s t  wr tym związku bardzo szczęśliwa. Si 
non e rero...

O s i a d i y  p o d  T « S U  na mitdiźuie amerykański 
(Stanów Zjednoczonych) pancernik „O regon“ należy do 
okrętów- bojowych pierwszej klasy do t. z. wmżowców. 
Długość jego wynosi 106 im, szerokość 21, zanurza 
się w wodzie na 8 '2  m . ; pojemność 10.258 ton, m a ­
szyna 1 0 1 0 0  silach koui nada je mu za pomocą dwóch 
śrub cliyżość 16 mil na godzinę. Uzbrojenie skiuda 
s ę z nas tępujących arm at umieszczonych w sz e śc u  
wieżach : czterech 33 cm., ośmiu 20 cni., ezteru lii
cin., dwudziestu 5 '7  cm., sześciu 3 '7  cm. szybkostrza- 
lowych i sześciu mitruljezów. Ponadto posiada trzy 
apara ta  do wyrzucania torped. Zbudowany został w r. 
1893 wyłącznie ze stali, a giubość pancerza wynosi 
oil 27  do 40 cm.

Podczas wojny hiszpańsko-am erykanskiej,  h iszpań­
skie torpedowce s tarały się bezskutecznie przeciąć dro­
gę „Oregon’owi“ zdążającem u z zachodnich wybrzeży 
południowej Ameryki do Stanów Zjednoczonych.

O rozmiarach klęski głodowej w tudjuch, 
która, jaK wiadomo, największe przybrała rozmiary 
w prowincyt Bom baju ,  można sobie jak ie  takie wyro­
bić pojęcie z kilku cyfr, wyjętych z Gazell» o f India. 
Otóż w dystrykcie anmeduugarskim, liczącym 888 0'00 
ludności, otrzymywało wsparcie głodowe 240  000 osób, 
czyli każda czwarta. Przechodzi to nawet najśmielsze
1 zarazem naipesymistyczniejsze przypuszczenia. W Szo- 
lopur był stosunek głodnych do reszty ludności taki 
sum, t. j. 1 na 4. w Kandesz 1 ua 7, w Nasiu 2 na 
10. Wyjąwszy dystryk ty  D harwar, Belgaum i Batua- 
giro, liczące razem 3 ,100 .000  ludności, w których było 
tylko 3000  potrzebujących rządowogo wsparcia, otrzy­
mamy następujące przeciętne cylry: Cala ludność
11.233.000, z tego otrzymało wsparcie głodowe 1,233.000, 
a więc 1 na 10. W centralnych prowincyneh stosunek 
utrzymuje się ten sam 10,7S4.000 —  1,847.000.

Do nabycia w Administracyi Słowa Polskiego 
następujące dzieła i broszury: Józef  M a s k o f f  „Zaszu­
mi las", tomów 2. Cena (i kor. Stanisław K o s s o w ­
s k i .  „Moja có rka” . Ceua 2 kor. 50 hal Stanisław 
R o s s o w s k i .  „P syche” zbiór poezyi. Cena 3 kor. 
A b g a  r-So 11 a u. „P anna  Siokierezauka". Cena 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel®. Cena 1 kor. „Przygotowania 
wojenne Rosyi“ . Cena 1 kor. Z m o g a s .  „Bareikowscy“ . 
Cena 5 kor.

Panów adwokatów i lekarzy, tak  ze
Lwowa, jak  z prowincyi, upraszam y w ich własnym 
interesie o łaskawe podanie uhm swych dokładnych 
adresów, a to celem pomieszczenia ich w „Kalendarzu 
Sljwa Polskiego*, który pojawi się z d r u t u  z końcem 
sierpniu br.

Zapiski literackie i artystyczne
R e p e r t u a r  t e a t r u  hr .  S k a r b k a :
We wtorek 10 bm.: „Opow.eści Hoffmana", opera fanta­

styczna w 4 aktach Offenbacha.
We środę 11 b. m. „Lulka", operetka w trzech aktach 

Audrana.
W czwartek 12 b. m. „Cavallaria rusticana", opera Pio­

tra  Mascagni’ego. Debiut pny Rojekównej w partyi Santuzzy.
W  K r y n i c y :
We czwartek 12 bm . „Tosca".
W piątek 13 bm.: „Sybir".
W sobotę 14 bm : „Potęga ciemnoty*.
W niedzielę 15 bm,: „Kościuszko pod Racławicami".

Z  t e a t r u :  Pod kierunkiem pp. Jareckiego, Stomkowskie- 
go i Myszkowskiego odbyw ają się w  sposób bardzo energiczny 
i piiny próby z głośnego wodewilu: „Sposób na m ężów", w któ­
rym główne role odegrają panie: Kasprowicz, Schuppówna, Bro­
nikowska, Miłowska, pp. Bogucki, Myszkowski, Kiczman i inni. 
Wodewil ten gdziekolwiek był granym, wywoływał wszędzie na 
scenach zagranicznych praw dziw ą senzaoyę, a „komitet artysty­
czny" naszego teatru, liczy, że rzecz tu będzie mieć i u nas 
wielkie powodzenie, gdyż jes t bardzo wesołą, a muzyka melo­
dyjną. Następnie wystawionym  będzie „Niewolnik grecki" ope­
retka Sidney Jonesa.

Z wy stawy paryskiej.-
Pawilon Trr.nsvaalu.

W y sta w a  T ra u sv a a lu  s k ła d a  się z t r z e c h  od­
dzielnych częśc i :  z pawilonu ogólnego, z f e r m y b o e r -  
sk ie j i z p rzem y walni złota. P aw ilon  ogólny, to  dość 
zwykły biały budynek , zapełn iony  okazam i flory i 
fauny, mapam i geograficznem i i fotografiami, pierwo- 
tiij mi wyrobami K ufrów  i p rzedm io tam i domowego 
użytku  kolonistów  ho lendersk ich .  P o ś ró d  licznych 
zbiorów, g łów ne m ie jsce  j e d n a k  z a jm u ją  b o g a te  k o ­
le k c je  m inerałów, za w iera jących  pok łady  z ło ta,  tego  
zło ta ,  k tó re  obudziło pożądliw ość R h o d e s ’ów i Cham- 
b e r la in ’ów.

In te r e s u ją c a  j e s t  form a. U k ry ła  się  w zieleni 
drzew-, w zniesiona j e s t  z czcrwoniawycli kam ieni,  
po k ry ta  słomą. P rzypom ina  ubogie metairies b re toń -  
skie, zgubione pośród od ludnych  landów.

S tó ł  stoi pośrodku  izby  gościnnej,  n a k r y ty  s z a ­
ry m  obrusem , n a  nim napoczę ty  bochenek  clileba. 
W około ław y  i s to łk i 9 s iedzen iach  z rzem iennych  
sk raw ków . W  kąc ie  m ały  odwieczny k law iko rd  i ol­
b rzym ia  biblia w skó rę  opraw na, z  k la m ram i m ie ­
dzianemu ; tu ta j  w ieczorem  zb ie ra  się  rodzina  i z a ­
wodzi chórem s ta re  psalm y.

N a  wybielonych w apnem  śc ianach  obrazek , 
sporządzony- z różnoba rw nych  piór  p ta s ich  i niewielki 
p o r t re t  g e n e ra ła  Y iliebois M a re u i l , dzielnego oficera 
f rancusk iego ,  k tó ry  n iedaw no w obronie wolności 
Boerów, zg inął w a leczną  śmiercią .

Z dwóch s t ro n  pokoje fil pialu g o p ros tych  
łóżkach drewniany cli, osłoniętych ko łd ram i ze skór  
zw ie rzą t  d rap ieżnych .  S ta ro  o H ienie, zniszczone p rzy  
codziennej pracy, wisi na  kolkach; tu  i owdzie sio­
dła, użifoituiice, s t rze lb y  i p rzybo ry  myśliwskie. 
W  głębi kuchn ia  z kom inem  kam iennym , n a  k tó rym  
w-arey się w zw ykłym  g a rn k u  kaw a .  N igdzie  nie m a 
podiogi, s t ą p a  się po świeżo udep tane j  ziemi.

P rzechodzim y u liczkę i dostajemy- się do ku­
palni zlotu, po łyskującej żółtymi, fa ta lnym i b laskam i.  
Kilka kroków dalej w arczą  p rzem yw a 'n ie ,  widzimy cały 
s z e re g  p rzyrządów , oczyszcza jących  sz lache tny  k r u ­
szec z k w arcu  i p iasku. I leż  krwi polało się d la 
tych  po łysku jących  z ia rn ek !

Pawilon belgijski.
P ań s tw o w y  paw ilon belgijsk i p rzy  „ulicy N a ­

rodów ” o d tw arz a  jeden z ua jp iękuicjszych pomników 
budow nictwa flam andzkiego  z X V I  wioku, —  r a tu s z  
z A udenaerde.

Craach  gotycki,  od tw orzony  nad  b rzeg iem  Se­
kwany- z na jb ac zn ie jsz ą  ścisłością w szys tk ich  sz c z e ­
gółów,' j e s t  ślicznem cackiem sz tuk i a rc h i tek to n i­
cznej. T rudno  uwierzy ć, iż nie j e s t  wzniesiony z k a ­
m ienia  i 111 irm uru, że za  sześć  miesięcy zos tan ie  zeń 
ty lko  kupa  g r u z u !

W n ę t r z e  j e s t  t ro ch ę  puste .  N a  dole t r z y  w iel­
kie sa le  ozdobione s ą  f re sk am i,  k tó ro  p rz e d s ta w ia ją  
główne n u a s ta  i n a jbardz ie j  u rocze miejcowośei B e l­
gii. S zerokie  schody  p ro w ad zą  na p ierw szo  pię tro  
do ogrom nej sali, u rządzone j dokładnie w edług  p ie r ­
wowzoru v/ A udenaerde .  O lbrzymi komin, pysznie  
rzeźbiony, za jm uje  zn aczną  część  jednej  ściany ; 
inne ok ry te  s ą  herbam i różnych  cechów. Z a m ia s t  s u ­
fitu. o ryg inalny  pułap  z be lek  dębowych. T u  i owdzie 
ws miiiale gobeliny sta rofla inandzkie ,  św ietn ie p rz e ­
chowane, k i lk a  s ta ry c h  obrazów, t.reś-a religijnej.  
Ż m udna  w ycieczka do małej mieściny belgijsk iej,  
celem obe jrzen ia  s łynnego  r a tu sz a ,  s ta je  się, dzięki 
wystawie, zoy teezną .. .

Fs_v/ilon księstw a Monaco.
K sięs tw o  Monaco przeniosło  znowu n a  „ulicę 

N aro d ó w ” g łośną  w dzie jach  „ lazurow ego  w y b rz e ż a ” 
wieżycę, z k tó re j  szczy tu  dzielni ryce rze  z rodu Gri- 
maldicli ś ledzili ruchy  g a le r  n iau ry tońsk ich  korsarzy .  
S z a ra  k am ien n a  b a s z ta  budzi żywo w wyobraźni 
wspomnienie tego  cudownego gniazdu, zaw ieszonego  
n a  ska łach  i u rw iskach  ponad b łęk itną  ro z to c zą  naj- 
poe tyezn ie jszego  m orza. Monaco, k ra in a  palm, k a k tu ­
sów... i ru le ty !

W ładcy  Monaco j e s t  za ciasno w małei.i p a ń ­
s tew ku, k tó ie  p rzypom ina  począ tek  znanej  czarodz ie j­
skiej baj ki :  Był raz  k s iążę ,  k tó ry  posiada ł i z tereeh  
żołnierzy...  M ając  ogran iczone  pole działa lności na

powierzchni ziemi,' rozwinął wrodzoną energię w “g łę ­
binach wód morskich.

Książę Albert jest bardzo wykształconym 
przyrodnikiem i większą cześć wolnego czasu, jaki 
mu zostawiają niezbyt wyczerpujące trudy pano­
wania, spędza na pokładzie jachtu „Princesse Ali­
ce” i zajmuje się badaniem dna morskiego, .< jego 
flory i fauny. Prace księcia ujawniły istuieme 
wielu nieznanych dotąd roślin, ryb i mięczaków; 
muzeum morskie w Monaco je s t  najbogatsze 
w świecie. Milionowa danina p. Blanca przydała się 
nauce.

Mury pawilonu księstwa Monaco zawarły prze­
ważnie okazy pochodzące ze zbiorów książęcych. 
W słojach i słoikach widzimy dziwaczne żyjątka, 
których przeznaczeniem jest  czołgać się po śliskiem 
dmo mórz i oceanów. Sąsiadują z niemi przyrządy, 
służące do tych poszukiwań, Trochę miejsca zajął 
przemysł lilipuciego państewka: wyroby ceramiczne, 
perfumy, wina. Że przestrzeń była duża, więc jedną 
ścianę na galeryi książę Albert oddał swemu przy­
jacielowi, słynnemu chirurgowi paryskiemu, drowi 
Doyen, który wystawił używane przezeń narzędzia 
tortur —  oraz plany swej kliniki. Obok, w oszklonej 
szafie, kolekcya sztucerów i karabinów- p. doktora, 
który jes t  zapalonym myśliwym: to przyrządy do 
„operowania” czworonogów, skoro dwunożnych pa­
cjentów- zabraknie.

Publiczność błądzi po salach i korytarzach, wy­
daje się jednak zawiedzioną w oczekiwanick.

— Stanowczo ta  wystawa nie jes t  zupełną. 
Monaco — bez rulety 1

Fonokinematograf.
Teatr fonokinematograflezny mieści się w ele­

ganckim bydynku przy Rue de Paris na placu obe­
cnej wystawy i przypomina zewnętrznym swoim wy­
glądem, a zwłaszcza olbrzyiuiemi oknami słynny 
„Salon frais" Maryi Antoniny w parku Trianon 
w  Wersalu.

Produkcje odbywają się tu  przy pomocy fono­
grafu z rów-noczesnem zastosowaniem kinematografu. 
Cały szereg najwybitniejszych artystów francuskich, 
a raczej ich cieni, przesuwa się przed oczyma pu­
bliczności, odtwarzając najsłynniejsze swe kreacje.

Rozlega się dzwonek, kurtyna idzie w górę 
i' na białej płaszezyśnie zjawia, się sławma tancerka 
z Wielkiej opery, panna Mantę. Tańczy z niewymo- 
w-nym wdziękiem, a złudzenie jest tak  wielkie, że 
niejeden z widzów myśli sobie: „Blaga, cały ten ki­
nematograf! Ona żywa tańczy za płótnem, prze- 
świeconem transparentowo!

Ledu-o zniknęła, następuje scona z „Prćcieusos”. 
Coąuelin siedzi w fotelu między paniami Esąuilar i 
Kcryich (wy stępnjącemi jako Madelon i Cuthus) i 
i akompaniując sobie cbarakterystycznemi porusze­
niami kolan i ramion, oraz urcykomiczną gestykum- 
cyą, rozpoczyna nucić słynną piosenkę: A lt! alt', 
je  n  g prenais point gardo! W szyscy- są przekonani, 
że go widzą i si.yszą naprawdę.

Potem przychodzi kolej znów na balet. Panic 
Rozyna Mauri, Wolant i Maute, wykonywają w dre­
wnianych sobotach sławny swój taniec z „La Korri- 
gane“. Złudzenie jes t  tom zupełniejsze, ze za kuli­
sami rozlega się istotnie charakterystyczne, miarowe 
klapanie drewnianych trzewików.

Sara Bernhardt ukazuje się naturalnie również 
na scenie. Na tle całej masy statystów zjawia sic 
jako Hamlet i wraz z Piotrem Magier odgrywa sce­
nę pojedynkową... Ula potomnych, widok owej pięć­
dziesięcioletniej kobiety, która w męskiej roli z cala 
elegancją posługuje się szpadą, będzie niewątpliwie 
ciekawym dokumentem obyczajowym. Szpady się 
krzyżują, słychać jak dźwięczą ocierając się o siebie... 
Publiczność bije freuetyczno oklaski.

Jedno przedstawienie nie wyczerpuje jednak 
bynajmniej programu oryginalnego teatru. Wiktor 
Maurel, bracia Reszkowie, pani Rejane. Reichonberg 
i wielu innych artystów należy również do składu 
fouo-kineirmtograficzncj trupy...

T O e p e s z e  l i a n d l o ^ .

Z ta r g u  p ie n ię ż n e g o .
W it t t l c j l ,  10 lipca. Zamknięcie wczor, gioMy popotud. 

Notowano: Akcye austr. Z akt. kredytow ego 682*—, A!;cyc we:'. 
Zakładu kredytow ego 700’—, Akcyc nnglo-hanku 277*25, Akcye 
Unionbanku 557*— , Akcye Liiudcrbmiku 416*50, Akcye Bunk- 
vereimi 406* —, Akcye iiodenciediL 859*—, Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — *—, Akcye kolei państwo wy cli 604*50, Akcye 
kolei południowych 112*50, Akcye Tram w ay A. 297 —, B. 290*—,
Akcye kolei F.Ibethal 46 b*—, Akcyc Isoloi p ó l n .  , Akcye
kolei czerń. &80* —, Akcye Alpiuy 458*—, Akcye Kima Murańyi 
523* —, Akcye Prag. Tow arzystw a żel. 1708 '—, Akcye Fabryki 
broni 341 —, Akcye tureckie tytoniowe 2 9 4 '—, Oblig. węg. ind. 
90*20, Renta majowa 97*30, Austr. Renta, koronow a 9G'5ć, 
Węg. Renta koronowa 90*85, 56 1. L isty  Tow. kred. ziem. 
91*30, 4 proc. listy Banku kraj. 93*—, 4J/a prc. Banku kraj.
99*25, 4 pre. listy Banku hip. 01*— , 4Va prc. listy Banku
hip. 98*50, 5 prc. listy Banku hipot 109*50, 4 prc. Gal. Oblig, 
propiuuc. 96*00, 4 prc. Gal. poż, kraj. z 1893 r. 91*95, 4 prc,
Pożyczka m. Lwowa 89*50, Losy tureckie 107*50, Marki 118*65, 
Ruble 255*50

T eudencya pod wpływem  zagrań cy silna.
S B c rH is , 10 iipcii. Bizy zuutkiiŁjciu w czorajsze1’ gid- 

Uy : Kredyty 312 25. StaiUsbalmy 140 40, llisconlo Coman-
dit 17(1 10, Laura 2 1 4 '—, Bank drezdeński 223*75, ilcicunmoz 
199'— , Kolej póln. wschodnio prusWta S7’00, Kuble za «otolvŁę 
21(105, Kolej watsz.-wied. —-— Kolej nlerza sr.;d<*iei..ncgo
U7'5(>, Koioj MerUKowuI 132'— , Losy tureckie 10.S'— . Ile.ilu
t.loflia 93'25, „!f»rpener“ kopalnie węgla 134 00, Kolej Ma-
rienburg-M lawka 73'50, Konsolidatiou 354 '— ,* .on i!.ard  :’9 » ,  
Kolej Henry 110 90, Niemiecki bank narodow y 133'25, K.D.ada 
Prafered 86’40, Akcye żeglugi hambursltiej 119 40.
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S n d a p e K S * .  10 lipc:.. W czor. g id . AiiBlr, Icted. 6T2 50, 
Węg. l>ui>k kred. JOO'— , Węg, bank e:. konto y 463- —, Węg, intiik 
hipit«czny 435"— , W Jg. tentu koronom ; 96‘2ń, liiikinninrmiia 
528", eg. 4-ptoe. rontu 96-25, Węg. bank dla przoiB. i Inunlhi 
ISO Sńnitsinihny *'* ' £ —, Koli a) uliczne 503 — . \Vęg. t' .L i -  nlr
 1 ^  ę;4- no;’., jne: nj.n ;; 01*—, ńnsti1. renta koronowo 07*-
F.lcklr. l ok ipiczna 3' ,3*— ( i:;:z £ Co. 3 tf.0, Snlgoliifjnner 
622 — , An*-U. ziofn r- n*.i OOTń). Akcyo olektr. 246*—

Usposobienie silne.

H^rariliTeiS*?, I I lipca. WcjzoHtysza giełda wieczorna 
Kredyty 212 '— , S:ual«!ailn:y 13!) 70, Lombardy 25 40, Alpiny 
226*— , Austrynckn lenta papie; owa 9 6 — , Ansti srebrna renta 
55 95, Anstr. ziołu renta 57*35, W ęgierslui złota renta 96*45 
Unionhanlti — **-, Altcyo eiuktr. 130*— . Koloj półn.-zach. —

Usposobienie silne.

S ^ i i r y i ,  10 lipcu. Wczor. giełda Cred. loncie;* 600*— 
i  proc.pożyczka rum uńsku 11196 r. 78*— , v>reeku pożyczka 294*— 
proc. Iiiszpańskio lCxterieurs 71*70.

Usposobienie silne.

IC & rli l l  10 lipca. V ezor. giełda wieczór. (Nuciiboerse) 
Kredyty 212 25 Stuatsbutiny 140*40, Lombardy 25*25, Rosyjskie 
bananoty (Ittisa) 216 05, Hos. banknoty (ult.) —' —, Uisconto 
Comandit 176*10.

Usposol;ienie spokojne.

ISilSMbiJB*!;, 10 lipen. W czorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 212*90 l.oinbardy 25*25, Slatsbalm y t-10*— . Anstr.
zlola renta 97*— . W ęgierska złota renta 96*4D. S r e b r o -------
płacono — *— żądano. Srebrna rentą 95*70 Włoskie 93*15 Losy 
z 60 r. 135*40.

Usposobienie spokojne.

Targ zbożowy i towarowy,
I t r  l a p e S J t  ,  10 lipca. Pszenica na czerw iec—.— 

do —. —, pszenico n.i pażdziornik 7*79 do 7*80, żyło 
na październik 6*80 do 6*82 owies na październik: 5*22 do 
5*28 kukurydza na lipie-s * 5 69 do 5*70, na październik 5*74 
do 5*76, rzepak na sierpień 1900 r 13 16 do 13*25

Wiedeń, 10 lipca. (Giełda zbożowa). Na wczo­
rajszej giełdzie sprzedawano;

Pszenica na jesień 8 ‘0 7 —304, żyto na jesień 
7'20—7'1G, owie ; na jesień — , kukurydza na li­
piec sierpień 5 ’90 do 5'89, kukurydza na wrzesień 
październik t> 04.

Zresztą notowano; owies na jesień 5'55 do 
4'56, rzepak na sierpień wrzesień 12'50 do 12’GO.

Na końcu notowano: pszenicę na jesień 8 ‘06, 
żyto na jesień 7'19 do 7'20, kuktuydza na lipiec 
sierpień 5'91 do 5'92, kukurydza na wrzesień pa­
ździernik 6'05 do 0*06 Zresztą spokojnie.

Spiritus za 100 likt. 4 4 '— (lo 44'40.
W iedeń, 10 lipca. Cukier surowy 29 20 

(spokojnie). Nafta gulie. niezmieniona. Spirytus 
...........................  44-40.

84-35.

DroDne oroszenia,
raszewskiego 23, cztory 

lub trzy  pokujo z przy- 
iuiipżytości:ur i. ‘ 55,f .

(BSprzcdara dwa aegary stojąco, 
antyki z porcoluuy, fajki 

i t. p. Łyczaków 33. 37T5

lrzv duże Agawy tauiu eprze- 
dain. K rujkow ska, Litwi­

nów viu Pokutory. 770

Dla oszczęiliijcli letników
40 pokoi na„ Basztach“ w m ia­
steczku  P ereh ińsku  po 3 złr. 
tygodniow o , bez pościeli, 
w uroczej dolinie 560 m etr. 
w ysoko, w śród lasów szp il­
ko w ych  i gór 900—1000 m tr. 
w ysokich . K ąpiele rzeczne  
obok zakładu. Je s t tu  źródło  
w ody siarczanej i  żelazistej. 
Obiad od 40 ct. Poczta, telegr. 
lekarz  w  P ereh ińsku  Do 
sta cy i K rechow ice za 2 złr.. 
na żądanie konie w y sy ła  się.

3622

1. 2.

n a  K aw a Ve kilo 9
ot., „Syryiisz* ul. 3 Maja 
Lwów. 3636

„Patentanw alt“
poszukuje rysow nika, technika 
z budowy m aszyn. A kadem icka 

I 1. 14, Lwów. 36S3

(niezmieniona) 44 '— do
B o r h n ,  10 lipca. 

Spirytus 50Ś0.
Paryż, 10 lipca. 

Mąka 27"65.

Banknoty austr.

Trzy procent, renta 100

Wydawca i 
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odpowiedzialny redaktor:

Jt W  5& <l» M Sł O  W  8  i .

Kanna r U L a R i t l i r  W
Chorążczyeua 17—Si**, 

przyjmuje wszystkie rot3ty w zakres drufearstwa 
wciicazącc i wyfcadoaa takowe aaybfeo, czysto 

i po umiarkowanej cenie.

itenl farm ocyi katolik  
p o szu ku je  posady  m i pro- 

w incyi. Zgłoszenia w A d m i­
n is tr a c ji  „Słowa P o lsk iego“ 
pod literą  ,.X “. 3/22

efc  cherche  
Franęuise 

enfnnts, dens 
gnręon A dresse: S. B. Pła- 
ncza, o. p . Zborów. 3747

une
pour

łilles

bonne 
trois 

et un

o sprzedania lub wydzierża­
wienia -ealność w Mości­

skach, sk ładająca się z domu 
m urow anego o 7 pokojach, bu ­
dynków gospodarczych, duże­
go sadu, ogrodu w arzyw nego 
i 3 m orgów  pola (z czego 2 
parcelo są  budowlane). Studnia 
w podwórcu, w pokojach po­
sadzki i piece kaflowo. Cena 
9 000 złr., względnie połowa 
uw oty na  spłaty. A d re s ; W. 
Krzepowski, Mościska. 3749
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p c i e c a

najstarszy  galicyjski skład farb 
pokostów i lakierów

Lwów, Żółkiewska. 2.
(Telefon 286) 2293

O e u n i k i  g r a t i s  i f r a f i e o .

s  Rek założenia 1843. =

$

Łuka Mała
w* pow iecie skałackim , (hOó 
morg. roli, 75 iopg. łąk i 
pastw isk  z gorzelnią) są do 
w ydzierżaw ienia. D zierżawca  
m oże nabyć inw entarze ż y ­
we i m artwe. B liższa  wiado­
m ość w  kancelaryi adwokata  
B rr  Stanisława B ielińskiego  
we Lw ow ie, (ul. Trzeciego  
d /a /a  1. 2). albo u* zarządzie  
dóbr Łuka mała — poczta  
w m iejscu . 3610

i kredkow e aż do 
naturalnej w ielkości od 

5 jfł. i  w yżej, sporządza A. He- 
gediis, P ie ta rsk a  14 w edług 
fotografii a także i obrazy o- 
leine, pastelo, akw arele  itd.

3744
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Karola Ludwika 1. 3, i. piętro
Udziela pożyczki na zes taw y:

Kosztowności uszclkiego rodznju, 
Papierów wartościowych i 
Przedmiotów cennych 

Procent umiarkowany obniża się 
wysokości pożyczki.

B in T O  o t w a r t e  o d  9 -1  i

w ogolę.
miarę
1018 r ’ >r,-r

. .  ........................................................................

7t JpT jfw 'y Jfr. jfa Jf* ąs.

3 - 6 .
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W diagtsra wydaniu

swieśo opugoiły prasę:

Przygotowania wojenne Rosyi
sensacyjna broszura.

Cena: 1 kor., z przes. poczt. 1 lor. 20 hel.

w łsraju i zagranicą.
Rzecz praktycznie i wyczerpująco opracowana. 

Cena: 1 kor., z przes. poczt. 1 kor. 20 hel.
X7 o  i Ł a l o y c i a ,  2909

w AdimnMracyi „SŁOWA POMIEOO*1, Lwów.

P r o w a d z o n e  d .o t37*cli.C £:a.3

przez galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe
działy:

Węgiel kam ienn y, S ikawki i  p r zy b o ry  p o ­
żarne, Węże p a rc ia n e  i  gumowe

objęło nowo otwarte 123 26G9

Lwowskie Biuro handlowe
przy ulicy Kościuszki 4.

P o l e c a m y  s i ę
przy sprzedaży zboża wszelkich gatunków, r z c - 1 
paku oraz spirytusu gotowego i z przyszłego sprzętu 
przy zakupnie nawozów sztucznych, które do­
starczamy po przystępnych cenach na dogodnych 
warunkach franco s tac ja  kolejowa wschodniej 

Galicyi i chętnie służymy ofertam
LWOWSKA FILIA 2«e

BANKU UAŁICYMIEGO dla HANDLU i
o d d z i a ł  t o w a r o w y .

j&BBsasm ta asaasEi^.

Kars giełdy wiedeńskiej
Z dnia 9 lipca  1900 t.

K ursa w szelkich akcyj i różnych lo­
sów, notow ane są  ,o d  s a t u k ł a w  w alucie 
koronowej

Oedln; ifliig Daństwti,

plaĉ  tądafą

i&fltiy; E»7iu^tivn. kiajów  kucuny wt^ioinUicj

Renta papierow a ,
Renta s r e b r n a . .......................................
I,o^v * roku 1854 po 250 ał. mit. 4°,o

J80O po 500 a), wfli 5°/0
" J8C0 po 100 zł. 6°;o .

1864 po 100 zł. ,

07,30 
06-95 
KO*— 

133*70 
159 — 
104.—

97-50 
97*15 

KI*— 
13-1.70 
161.— 
105*—

I» lu tf  i i n ń a iK A  U r a j ó w  w Kadzie państwa 
reprezentowanych.

1'e n 'a  złota w oł. oa pod. 4°/o za 100 iL  115*60 110*80
Henta w olna od pod. 40/o za 200 kor. . 96 95 97*15
Renta inw est. au str. 3Va°/u za 200 k o r ..  Si 93 f4*20

Oblluncye kuleJow«.
Kol. Arcyka, A lbrechta za 100 zł. 4°/o . 05*— 95 80
Kol. Cesarzow ej K lżblety w złocie wolne

od podatku  »a 100 *ł. 4°/o . . 118-00 114 40
Kol. C esarza F ranciszka  Józefa  za 100*ł.

5V*°/o...........................................................120*25 —♦ —
Kol. A icyks, R ndo lta  w wal. ko r, wolne

od podatku  za 200 kor. 4®/o . 95*50 96*60
Kolej K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostem pl. akcye) 5^0 . , . 431*50 422*50

O b lig ac je  p ie rw r ie ń i i tw n  (kolejowe).
&o;0 .Kol. Arc. A lbrechta za 300 ał.

„ w ałocie za 200 zł. 5°/o 
Kol. bukow ińskie lokal, za  200 koron

40/0......................................
Kol. gal, K arola Ludw ika za 200, 100 zł. 

4 0/0 . . . . . . .
Kol lw ow ako-czem .-jassk ie j z r .  1894za 

400 kor.3°/o

95*25

U6-2C
98*2-5 

97*25 
f6_

Węg.

zlo la  ioii(n za  JM) »J. 4°/o, , 4
.  * w wał. kor. *» 290 ii ,
obi, 4"/0 . . . .

k o r  p.urop. a i 1/*0/* H’f> 1 
bl. op r. regu ł Cisy t a  JUi» «ł. 4 pr. 
poifpieuiiurta t a  l ' ;o t

• _ rn  50 *). •

115-50 115*70

90*95 
98* -  

1U8-09 
158*— 
158*—

91*15
98-75 

139.50 
159*— 
159* —

l i  n «  i»i!!>3lcznv
kjftJ. II u kt> w lny  a r .  IHkU Iow. ■■F n i.

200 zl. k o r . i ',o  
liukow ibsk le  obi propluncyjito  l«)H. t a  

100 al. D'Vo . . . . .  
{inlio,. po2. k ra j. * r . 18711 *a 1(M) al. O°,o 
(iniic. p o i. k ra j. a r. IHilU t a  200 ko r. 4 (o 
K alie, obllj;. p rop lu . *s ro k u  1880 aa 100

zl, 4'f u . . . . .  .
1’utycBkn p re m io w a n i. W iedn ia*  r .  H 7*
rożyci-.kn m iasta  L\«owa ■ roku  IHUB di

i 00 a). 4 ° / o 3 ........................................
R enla włnHka *a 10O k e r. * ‘,u . ,
1'użyctUri b u łg a rsk a  * r. KitJ2aa 100 *(. U'Vv

l.iiłtj aiutnw nf, O hlifę . ł i f p o t  * 
(za 100 zl. Nom.). 

Auptr. *ąki. k red . alem . lo s . w 50 łat 4 '^  
IWikonlóBkł sak i. k red . »leni. Idh. fi^o .

,  .  .  * 4'Vo .
(IjU, Ake. bajik Uip. 10°/« p re iu . los. &*•/• 

. . . .  loa. 50 lat 4'ji'yo .
.  .  .  80 lat na 20U

Uui on u . . . . . .
G ał. To w. k red . »l«m . 4u/u los. 58 la t .

m .  .  „ 4(Vv los. 41 lat .
. . . .  4»/o fla ro  .
# m ,  4"/o aa 200 k o r . ,

Danku k ra jow ego  *l!a (jnlioyf i iiodgra.
4V^u/o OK/a lut aw ruine . . .  

Ranku k ru jow . łon. la t b a  2 0 0  kor, 4u/a 
łiankn  k ru j O w ego ublig . kom un , ł) eui. 5'/g 
liunku k ru jow ego obllg . konim t. K etu. i'i 

lu t li i  200 k o r. 4 '/t"(o .
Banku k ra jo w eg o  ob ligac. kom un 4. em 

45-let,, za  2t)0 kor. 4°/o . . ,
Banku k ru jo w .o b i. kol. los. su2O 0kV r. 4'Yo 
Aualr. w ęg ie rek , bauku 40l/> lal b)8. 4"/«

Obligacyc z  piaweiu piorwszeństw*

za 100 zl. nom.
Kol. Lw ów -C aer.-Jassy . a r .  1884’ aa 3(KJ

al. 4‘Yo m n ie j 1 0 >  . .  .  87*.— 88--*
K olei l.wów-C*eri>. z r .  J 884 a n 6 0 0 ał. 44,/ t  93 50 94*50
G al. kol. lok . wHChodn. aiilOO ał. 4,ł/u —*— -------
G al. W ęg. kołe l out. IH70 n  20 .) a |.  5'Vo 103*25 10425 

.  1878 za 2 0 0  s ł. r>°,'c 103- — 104 —
. . . .  I8H7 an 2 0 0  ml. 4"/* 92*30 93.—

94* -

102*—

91*50 92-AO

95.50 96.50
122*40 -  *—

89*50 90.50

95.40 D6i40

li s ty  d ii iż u *

94.20 95.20
103.20 *03.70
tu. 95.40

310.—
98,0^ 99-50

91,00 92.—
91*— 92—
91*75 92-75
91.40 92.40
91.— 91*50

99.20 99.60
93.— 94__

100 15 100 40

09.75 100.75

93*— 94 * -
93__ 94.—
98.50 99.50

Itóżaac i
a) L o s y  p r o c  e u t  o w e , 

Austr. zak ł. k r . z . obi. pr. a r. 1880 tt'V« 
. . . .  1685) U*,o

Tow . ie g .  nu  l)un;«Jn HM) ał. m k. 4>* . 
IT egn low anie  D unaju z 1870. 100*1.5'?# 
W ęg. R anku liip. po 100 zł. 4°/o 
Fozyczka ni. Tryentu 100 mt. m k. 4 ,, « ,io 

,  111. w fiO ał. 4"/# .
F o ty ca k a  se rb . p rem . po 100 frank . 2*/g 
Tureck ie obi. prmm. ko le j, po 400 Tr*

b) L o s y  b e z  p r o c e n t ó w  
l5m1n|ie5ateńf*klo (OnslHca) 5  »f. .  •
Żalił. k rnd. (lin l*.-l t». po flH lm t..
C iury 40 a ł. m k . . . . . .  
C o iyeaka iu. lu sb rukuS O  *1. , .
Losy tu . K rakow a 29 ,
i*O tjitaka Ul. Lubiany 20 a l . ; .  . ,
C len 40 a ł. # _
F alIIj 40 al, m k. . . .  .
C zerw , k ra y ia  aum r. t 0 »f. M a i.  *
Czort#- k rzyża w ^ .  tovr. •’> aI.
Lusy fund . a re . R udolfa Ul ał*
Unijna 40 al. iuk....................................
Upi b tilcbu rgska  -M «t.

.  G ^nois 40 a ł. m k . .
P o ty cz k a  m . manidia*vow.» 2 ł
Walrtnleliift 20 ał. m k....................................
Losy kom unalne tu . W iednia z lb74 r.

Buków. ko t. ok . (akc. pierw .) 201) al. =
400 U. . . .

m m *  Ólkc* «»lcl.| 200 *1. =
400 k...................................

Kola* póln.-cos. F erd . 1UOO al. lnic. =
21uo k...................................

m l.w im -C aen i.-Jasny  2 0 0  a l .= 4 0 0 k .  
.  wHotioiijł.-gallo.-lok. 200z.= 4 0 0 k*. 
,  państw ow ych 200  a l. sr. = 4 8 0 k .
« pnluiliiiowu) 200 z. 6u0 f. =*s=: 480k.

w ęgiyr. ^ hUo. 5. 200 *5. =  iUUk.

A K c y e  Im n lc itw  (zit a/tłtkg)*
linuku Anglo ntiutr. 120 *f. • «
Renat, banku li aud i. ,'jlMi » |. .  ,
2nkl. kred . (Ilu handlu I prauiu. v . al 
Wqg. łiauku k red y t. Uu() *1 .  ,
D ę'^  b/auutt. to  w. e:ik. ODD *5.
Gul. banku lilput. 2 0 0  ał. 

v m d la  handlu  I pi*ont. 2 0 o *
Ranku d la  k ra j. koiotm yoii 200 *t.

* AuHtro-w*)K. 6 0 0  »ł. .
.  Zw li\sk. (lintnuhnnk) .i.) ł *

C^esk. banku  aGiiyók. l i ł o  <t.
ŻiniBineiiftkn l»*\nku l u o  *t.

237.25 239*25
2C4»— 1135*50

250*— 252*—
235 &0 237 50
370. -* ------
175— —

74’— 70.—
104*75 103*75

e.
12.50 13-50

384.— 386—
129.— 130*—
64.50 06.50
71 — 72*—
47.50 49-50

130.— 1.12.—
132.-— 133.50

2 ' . — 2 L —
63.50 05*00

175*25 177-25
60 50 01.50

183*- 185.—
130.— —■ —
178.-- _._

>orlo  w y c h .

400*- 410 —

2 8 4 - -

6110. CJ20.—
530 — 633*—
392. 460.—
651-50 062*50—,— •MW --
408— 412- —

2n5 '~ 276*—
2596*— 26 Ol),—

075* 676.—
704— 

14*37>. —
760.• . .0 .

642*—
I-M ).—
644*—

356.— 304—
414-50 410,60

1725. 1736*—
549,— 581* —
V60 — 2 6 i . —
258-50 5960

A U c y e  p rz e t ln i^ b io r f i tw  p i« e u y » io  ar y ct*.

Galie* knrpaa. naft. tow ar* . 500 ku r. • 996.— 1003*-.
Aiinlr. Tow . gurn lcau  Alplue 100 a l. • 4 4 4 . - 445 —
RrAsklriga Tow . żelu u , p rsem . Ud) . 1 7 3 0 .- 1738*—
C chcdnlca 600 Kor. . • . • • 10C0. o n  ~
T ureck ie  saru . ty to u lo w . 200 f r . p e r. uit. 29d. . 2 9 1 . -
T rlfall law . kop. w ęgla 70 H . • • 426*— 430—

W  i .  1 u  t y .
Duknt ce sa rsk i ,  • .  « • 11*38 11-42
A uatr. w ęg. 8 g u ld . *łota m uaata* —«* —
20-franków ka 19*28 19*31
2 0 - iu n rk ó w k a ........................................ .......... 23-70 23-79
Ilossy jsk l pAHniperyal . . .  . -
N iem ieckie bankno ty  aa 100 m arek  • 118.70 18.83
W łoskie banknoty  aa 100 U t • • 00*80 91-—
Ruble. * • • .  • 2*551/4 2' 50V*
Souvorenyb . . . . 24,18 24-21

Berlin, <luln 9 lipca:
Fo*n. itat-y aastaw no  (tp roa .H erya  0 —11 . 100*50

9 .  .  Il‘/a proo. , . 64*50
m p .  0 p ioo, 8er> »  4 . . • • 62.40

F oau. Haly ren tow e * proc. • « • , . 100.60
9 .  w U'/» proc. .  • * .  03 -

F o m . obMgacyo p ro ir , 3 l/« proa. . • , 92—
Dublo (KIO) .  . . . . * 216.01
A ustr bim kooty  (l»0) . . , 84*30
Muły nastaw ne iCról, Fu!uk. 4‘/a pruao . 97.50

W a r s z a w a ,  dniu 9 lipca.-
Listy Jlkwldae. K ról. F alek . d a l a .  #

.  ,  J ro b n .
Rus. Co*. F reni. a roku  1864 .  .

. . .  .  !«#» - 
Ohl. prenj. Banku salautiaoklego .
I.taty •»«*■ To w. kred . n e m a k . duio

.  ilro b n . ,
m m m iasta  W ara iaw y  se r. VII. ,

.  i';»  p ras .

P e t e r s b u r g ,  dnia 9 lipca:
KosyJs*1* po iy cak a  prom . a  r . 1864 

.  • r. iami
l .l tty  **st. T „ w. kred . H em . Kr. p u tik . .

m » ro sy jsk ie  .  .  ,
# ,  k ijow skie
m w ileńskie . ,
9 c lta rk u w a k te . .
„ cbe iso u sk je  .
_ k t s a i a ł  -tau ryda.

99.20 98*80 
304-— 204 — 
210.50 

97.40

93.85

816. 
258.— 
99.29
95.’/.
96.*/.98.J/#
130*—
99.5*

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. —  Z Drukarni „Słowa Polskiego '4 we Lwowie pod zarządem Z. rialacińskie_o


